LIPNO W CZASACH ZARAZY
Poszła wieść po mieście Lipnie

Ze zachował się dowcipnie

Oraz mądrze i praktycznie

Burmistrz tejże miejscowości.

Mianowicie:

Rzucił okiem na swe włości,

Parę rund wykonał wokół,

Wreszcie patrząc niby sokół

Wydał dekret wszem i wobec:

„Dla tych, których dotknął covid,

Czy z powiatu, czy miejscowych,

Co w mej mocy wszystko zrobię.

Kwaterunek przysposobię.
W luksusowym pomieszczeniu,

Znaczy – w gmachu przycmentarnym,

Aby (gdy ktoś żywot marny

Skończy) krewni nie odczuli na kieszeni

Kosztów tudzież próżno nie fatygowali
Się oraz krewnych, co z daleka przyjechali.”
Słysząc dekret, lipnowianie

Wdzięczni władzy niesłychanie,

Kaszlą, smarczą nieustannie,

By już być na kwarantannie.

